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W BŁĘDNEM KOLE KRYZYSU. 

Echa wywiadu, .•• łłowinH 
I 

z Premierem \Vładyslawem . -lirab.skim. 
. . ' „ . . . 

Jak zapatrują się w pałacu Siemensa. 
Co się tyczy rynku wewnę

trżnego Łódź, mówi p. Dr. Bar
;ołAski, dotarła do wszyskich 
jrynków wewnętrznych, jeteli 
tiednak nie zdobyła sobie pow
szechnej popularności, to wyni
ka z przyzwyezajenia do daw
nych dostawców, a w ostatnim 
r.zalie i dogodniejszych warun
ków, na których część sprzeda
~' sw9j towar, nie znaczy to jed~ 
•'nak, te Łódź terenu nie zdoby
iła, gdyż towary łódzkie są 
rwszędzie wprowadzone i są 
powszechnie znane w całej Pol
sce bezpośredniej · klijenteli i 
lzeroki:m kołom konsumentów. 

Jakkolwiek, zwłaszcza w 
przemyśle bawełnianym, przy 
'dojściu do spożycia normalne-
1go niema obawy o naproduk· 
'cję nie mniej jednak do tej 
chwlU dojścia komsumpcjł 
do tego poziomu jeszcze jest 
ctaleko i przemysł idei eks
panzjł na zewmttrz , wyrzec 
ślę nie mote. 

Eksport jednak iest dla 
przemysłu polskiego niezmiernie 
utrudniony. gdyż produkujemy 
drożej. niż przemysł zagraniczny. 

Ta droższa produkcja polega 
trie tylk9 na wyższych płatach. 
'ale na te~ na . rąni.ejszej ilości 
pracy i o~obiście nie wy~b
raiam sobie możliwości byśmy 

,zdołali ·. poz~stać ko~kurencyjni 
-jut nie tylko na rynku zewnęlrz· 
nym, a[e i wewnętrznym, jeżeli 
w dalezym ciągu pracować ma
my w sumie nie licząc świat 
o cały miesizic który, niż pra· 
euje cały pozostały świat prze· 
mysłowy. · 

Co do ulg eksportowych, 
taznaczyć muszę, że zmniejsze
nie podatku z 2 ł pół do 1 
procentu stanowczo nie mo· 
ie być uważane za ulgę do
stateczną, gdyż wszelkie ob
ciążenie eksportu, choćby naj· 
nieznaczniejsze nawet, jest szko
dliwe. 

Wszędzie zagranicą wszelki 
eksport jest od ciężarów całko· 
(wicie zwolniony. 

Dr. , Barciński potamizu]i z p. Premier1111 •.. 
W sprawię warunków kr~

dytowycb, to są one nierównie 
cięższe u nas, niż gdzłekol· 
kolwiek i Indziej, gdyż są i 
niedostateczne i za drogie, i dro
żyzna kredytu (nawet przy ofi· 
cjalnie dopuszczonej stopie 24% 
rocmie) uznana być musi za 
główny współczynnik nesze
l{O katastrofalnego położenia 
i drożyzny naszego towaru. 

Twierdzenie, że przemysłow
cy łódzcy nie opierają kal.kula· 
cji swoich wyrobów na racjo
nalnych podstawach, to obecnie 
może by6 słuszne nie ze wzglę
du na zbyt wysokie, lecz chy· 
ba na zbyt niskie ceny, po ja
kich towary sprzedaią. 

Towary wszystkie be:r; wy
jątku są sprzedawane obecnie 
z powodu niebywałego wprfłSI: 
głodu pokrycia po cenach od 
25-40 proc. niżej kosztu wła
snego, a jednak pomimo takiąh 
cen zbytu na towary niema. 

Jest niewykluczone, że ten 
zbyt na towary zimowe w naj
bliższych miesiącach się ode
zwie, - nie należy się łudzić 
jednak co do tego, że spowo
duje to popraw~ stałą i trwał(\. 

Tej poprawy spodziewać się 
można dopiero w dalszej przy- . 
szłości, gdy warunki pro<tukcj! 
i je.i stosunek do istotnego spo
życia gruntownie ·się zmieni, to. 
jest gdy · produkcja iarówno 
ilościowo nie będzie przekra· 
czała zapotrzebowanie, a · I pod 
względem kosztu nie będzie 
obbiątona nakładem wyższym, 
anlteli ten, jakim jest obcią
tona produkcja zagraniczna. 

Zadnych specjalnych ulg, 
ani tet specjalnych kredytów 
rządowych przemysł łódzki nie 
wymaga, a pragnie tylko wa
.runków normalnych, w których 
mół?łby pracować i rozwijać się. 

Do normalnych warunków 
jednak należy" równiet normal
ny kredyt prywatny, - tego 
zaś w Polsce niema wcale, a z 
maximum kredytów zagranicz
nych, iakie dla Łodzi .. były o-

siągalne przemysłowcy. korzy
stają. Kredyty te przemysłow
cy uzyskali dzlę~i osobi~~emu 
zaufaniu, jakiem u sfer finan
sowych zagranicznych się cie
szą. i dzięki Qkładowi co do 
spłaty długów przedwoje11nych. 

Niestety, jednak kredyty za-
graniczne w sumie ogólnej są 
równiet ograniczone, -w ostat
nich czasach zaś w dodatku u
legły jes7.eze zmniejszeniu z 
powodu obaw ,ifer zagranicz
nych o trwałość naszego roz
woju gospodarczego. 

. Żałuję niewymownie, że p. 
premjer Grabski w dalszym 
ciągu uważa Łódt za złego 
płatnika podatków . . 

Przypuszczam jednak: te O• 
pinja ta nie może dołticzyć 
przemysłu ani włelkiegQ, , ani 
nawet średnieg9, który z całą 
pewnością należy do płatników 
najakuratniejszych w państwie. 

• lfl 

* 
Co do interpretacji zw. ro

botniezych, zaznaczyć muszę, 
że insynowanie jakoby zlikwi· 
dowanie przesilenia obecnego 
zależało tylko od dobrej woli 
przemysłowców, świadczy o cal· 
kowitem nieorjentowaniu się 
w istotnej grozie obecnego· po
łożenia gospod. polsk. wogóle, 
a przemysłu w szczególności. 

Reiestrn~in o~~okrniow~ów. 
Jak si-= dowiadują „Nowiny", komisarz 
rządu na m. Łódź zarządził rejestrację 
wszystkich obcokrajowców od dnia dzi-

siejszego do 4-go sierpnia r. b. 

TELEFONEM Z W.F\RSZf\WY. 

Thuuun mi nisi rem sprnw znurnn. 
St. Grubski minisf rem Wyznań Belig. i Ośw. Pnbl. 
Wcnoraj wieczorem War~za

wa zos.tala zaskóczona niezwykłą 
wieścią o mającej się odbyć nie
zwłocznie re:kom: trukcji ga.hiue
tu, która nie dalej jak dnia po
przedniego, przepowiadana była 
na cza.s po ~vakacyjny. Oto nie
zbadaną. drogą porozmuial się 

jak gło&zą. wiarogodne wieści liu
luarowe, przywódca WY"twolenia 
p. Thugutt z panem St. Grabskim 
znanym przywódcą. N. D. 

Po tern cichem poroztmnieniu 
poufnie przebąkiwano jui' od kil
ku dni, lecz przedstawiciele prasy 
otrzv.mali '.Wiadomości te w dr~ 

dze poufnej. Nie przyp.iBywano 
im wagi decydującej, bowiem !11-
dzono, ze s~ńniotw~ wymie~· 
nyeh Cedetó~ ~e zgod"tą się mej' 
imdobn'.y mezaljans. Sprawa. je-. 
dn.'łlk przyjęła decyduj~y obrót.I 
Na podstawie porozumiem się tt 
premjerem p. Wł. Graibsldm, P.: 
St. Tbugutt deaygnowainy jes.tj 
na sta1nowisko Mini'Stnłi Spra.wi 
Zagranicznych, za.miMt h!'3Jbiego1 
Zamoyskiego, a: p. St. Gra;bskil 
na. stanowi'Sko ministra: Wyma.~ 
Reli1?. i Ośw. Publ. Wytw<>nyml 
się dość dziwna: sytuacja; i Zwią..: 
zek ludowo narodowy rr.godm~ 
się na cle..o;ygnowanie do rządu p.; 
St. Grabs!kiego. natiomia...<d Wy-! 
zwolenie mialo . się nstl'7.ec, Z9l 
nie ma nic wspólnego z zamierzo-; 
ną. nominacja, . p. Thugutta.. Na- i 
wia~em mówiąc W~wolenie jest! 
w powa.żnym kłopocie , bowiem1 
,iak wiadomo, n~e ustają.cym lita~- : 
dydatP.m na tękę swa.w zagranl
cznych jest przec-ież lJ. Jain Dą.ba 
~·ki . Wvnvanie mu jej z rąk? '[)I'Z&L 

pana T11ugutta musiało niewą:t..
pliwie wywołać nie male zamie< 
;o.za nie, wśród .zwolenników o'byJ 
dwtkh kandvdat0w„ 

Jak' l!łychaf. prem,ier Grabek\ 
za.ko1fozył z wymienionym.i ~a.n
dyf!at.ami pertraktacje po poro

.zumieniu si~ z prezydentem Rize
cz:vrioSPOlitej, który m-aJ POdpi&'6' 
nomina~.ię w pią.teik', na:,idailej W1 
sobote biefaeego 'tv~odnia. : 

D(>p.ić je~1C'le nalezy, 7ie przy 
tej sposobnosci o'hsa dzona; -io66a.-
11ie równfo?i fe'!ia R.eiorm Rolnycll 
inne Ministerstwa, a; więc Spm
wiedliwo.śd i Spraw Wewnętrt
nych y,~.ną. o bsa.drone pn:e'1J 
nowvch ministrów, .d-0piero po fe„ 
r,i:irh sejmowych'. 1 

M.O. 

„Morderst10 
przy ulicy Plotrkorosklet• 
oto tytuł fascynującej powieki,! 
której druk rozpocznie się_ w naJ-. 

blli5uch nume~ ..... ~w)a~. ~ 



,, lftl\fal\ I WIEbKł\. 
, r . · :. ~· :.. '•~.; 

'; rW.?~~dniu koliferentji lon
. d~~j, „: ~ióra o·by. 1~5'1prawledli
. . ~~Fpokladane w meJ przez- op-

~-· UJ , ·dniu otwarcia tłłłowin". 
tymIBtów nadzieje, odbywa się 

. w Pra<l~ czeskioj zjazd mini
' ~~w ',~pa,~tw '. Małej Ententy. 
„·Temat.em obraii, wcdhtg informa-
~yj,i, o.fi,cjf!lnych, są, palące zaga
dnt~'\<a, -:· polityki międzynarodo
wej, majdnją.ce się na woka,n
dzie najbliis'zych tygodni i mie
ruęc.y, więc przede~zystldem od
's~Jiodowania, długi międzyso
jl?Sinicze, sesja Ligi Narodów. 
~oofiejalniffl - w ciszy mintster
ja.lnych ga:binetów, oma;wiane są 
niewą.tpllwie i inne Spt'awy, aoj
rzew:tją-Cft :W ł<mie Małej Enten
ty, j.ak groźna1 zapowiedź niesmt
se]{ i: rozłamu. 

ł>zfo~o rą.k p. Benesza, zbudo
·W'ltlle ku obronie. Ru:munji, Oie, 
~lt~~01Va,~ji i Jugo~awji prz-e-d e
węp.tu~lt1emi zalkusami rewindy.
RaCyjnemi z.wycięzonyeh w 1'\r:iel
~klej wojnie sąsiadów, - pod nie
jednym _ względem poozyna .chro
mać l .k'tlłeć. Zbfoiność intere
sów p:r.ństw Malej Ententy znaj
duje się często pod znakiem mpy
ba.mai, a mcmoln~e pozyskane po
i:ozimrlenie pękai i trzeszczy;..,,~
dobnie ja,f·się to dzieje w wielko
ententowym pierwowrorze. 

W dplu otwl!lr<:ia „Now1n" 
poświ~cenla lok11\u nas;:ego do
konał znany w szerokkh kolach 
społee?.eństwa łódzkiego k.s. Wa
lerjan Olesiński. którego prze
mówienie przytae·zemy poniżej: 

.,Jeśli Pan nie zlnicluje 
domu, na;próino pracowali. 
którży gio budują". (Psalm 
128). 

PANOWIE! 

6-dy rosa święconej wody pa
dła. na \V a.sze poczynania zwine. 
wypada. a:bym nietylko poświ~ił 
lect i słów kilka ipo-wie<lział Wam 
na -progu Waszej zb_ożnej pracy. 
Ternbardziej, że ;vidzę pośrM 
Was ludzi, z którymi łączą mnie 
wspólne wysiłki w budowani11 
krwią i oręiem Polski i wspólne 
przeiycia na polach walk. 

Jestem prr.ekonm1y. że do pu
blicystycznej pracy "?: 11a,s2ym 
grodzfo przystępuje'cie , bez żad
nych celów uboc1.nych, czy par
tyjn~rch,. bo D;t~ędzy nami niem;tsz 
partji. ani koteryjek. ani osobi
stego 'Wysuwa.nia się: jest tylko 
Pols'ka. Dla Ciebie, Pols}{o, i dla 
Twojej chwały„„ 

Jak spojrzę na obecne d'Lieje, 
to widzę, że wzmaici ludzie, któ
rzy dla Polski nic, a,łe to nic nie 
robili, gdy hyła potrzeba., którzy 
nie wierzyli na·wet w Jej Zmu
twych'WStanie, dzisiaj dzięki pa
skowąnłu łdeałaml ł korzystając 
z praey ludzi etynu, 'Wybija; si.ę 
na czoło życia _ społ~.z.nego, opie
rając całą swą pr~eę i ideowość 

- /' ~ ' 

na. gadaniu. łudzeniu,· ~zerzeńiti 
nrez;J;<fowolenia i ·t. 'P· . 'N' a.ro . trze
ba, jednak dać w1'-raz. prawcl?:iwk 
p<1J.~~iej ideo1~g-fi~ · nie · partyjni
rtwa. - zgody. nie '7.1i.'H :>warów. 
- pracy. a nie czczej gadaniny. 
ezy i1irn.niny! · · 

)fam trreba się zrzeszyć i nie 
riozwolić się .. kiwać". że się tak 
wyra.?:p. po wojskowemu! :N'aim 
trzeba; dziś wołać do wstystkich 
za<isnych i cl-Obrych oby>r:l!tcli, by 
nie kiero1'·ali się cfasnemi 1)()glą
da.mi karjerowiczó"- i pyskacr.y. 
- hy się skupiali ok'oło s-;,tan<la
rów tylko pols·:dch: i jeżeli to po
trzebne wszędzie ,„ P01sce, to 
przedc 1'·„zystkiem w L-Odzi. 

Prasa - to oko i nch.o społe 
czm'tstwa, więc -patrzcie i słyszcie 
wszystlko. ah>--ście mogli wypeł
nić !adanie. jaJde sobie · postawi
Jifuie zakładając w Lodzi nowe 
pismo : szczerze pohkie. 

J~zcze jedno: Bą.dżcie priy
gotow:rni na przeszkody i na riu
cmrie W atn kłód pód' nogi ·_ lecz 
na t.o jedna rada prosta a skute
czna: , nie de:tfel"F'Ow::tć się! spokój 

· zachować i zimną, krew„. jak w 
okopach! 

Niech Waszej zboznej pracy 
błogosławi Bóg! 

W Imię B_oie niech wyjdzie 
z pod prasy pierwszy w·asz nu
mer „N O'\"\in" i ni.ech będzie do
brą nowiną. dla -polskich sfer na
Sl!ego grodu! · 

Ks. Walery Olesiński 
proboszcz 10-_ej dyw. piechoty. 

2/wfasv..cm& w pła.szc-iyżnie sto
sunków. ~gólnyeh -pań-stw 
JM.lej· Ententy do Rosji SQw:iOO· 
klej, aJ za.ehodzą. ostatnio poważ
ne mróiai i róinfoe, zaiognione ru
munskio-mwiookim SJ)Orem O Bes
~· 2ialrówno · w Jugoela.wji 
(sz<'l.l:ególniej w ~rbsiklej jej ezę
~1, jak'. w Oz.echosłowaoji . poku
tu.ję_ !Wcląi jeero~ doliltrynai pan
sial'Wi.~mn, ,oplata.ją.ca się blus7icw
wo , ~ół pnia rosyjskiego. 
Choo pień ten spróchniały jest 
i '.PQ'dPiłowooy IM.ami . eekpery•thw' ool&f.ewiekicli •. mero«i!' 
detj" serbskie i ooesiki1! nie prze
~ wimieć nawet w czerwonej . 
M~e - Meldię sł.<Jwia.~n. 
my; .nie przesta.ją wierzyć ;.. 
przysdą; potęgę i odrodzenie po
ł>ó'Jsr.ewic.kiej Ros·ji i dlatego usil
nie Z&biegaiją jak i gdzie tylko 
~ o w-zględy na-rodu :rosyj
sk,li~9, J'&pr6tent<>w;mego . c~so-

Krokodyle Izy panów przemysłowców 
i ·potentatów handlowy.eh~ 

wo. cJn~~·enny pogląd na 
~ę :rosyj!)kąi musi być wy
t~~, :połityki rumuńskiej. Nie 
Waży fu tyle brak owej więzi ra
SIO'Wej, grająieej swą rolę w poli
'·tyye ezes'kiej e2y jugosło'Wi:tń
skiej, iłe wlis,,;~ą.ca. weią.ż nad Rn-
mtll!lj.ą/ gro-ta bezpośredniego, ro
t~'kiego nieibe7,pieczeństwa., wy
nibjące.gio z wysohlej graniey i 
apetytów. rosyjskich na Besisara'
bję. o re~ośei tego nie'bezpfo
cre&twaJ przekonywują oo czasu 
.do emsu naprawdę -baJrdw „gło
'śne" fakty, jak' np. ostatnio ol
brzymi wybuch prochu i amuni
eji pod Buks.reWLtem. 

Na :ryoli,Mh h:tml!owyf'h t6dz
kim i prowincjonalnych pa.nuje 
tendeooja, wysoce chwiejna i nie
wyjaśniona. , niewątpliwie w , tidą
zku z coraz bardziej niepokoją 
cem przesileniem, jakie priecbo
dzi przemysł w głównych cen.
traol1 fabrycznych Pol~ki. Ogól
na cyfra bezrobotnych podana u
rT.ęd~wo nft prizeszło 250 tysięcy, 
m:msła .w OS<tatnich dvrnch ty:go
dn.ią.ch zn:a.eznie, szczególnie u
cierphtł przemysł łód1,ki, metalo
wy, lmtniezy, drzewny i t. p., 
talkie i naftowy, wogóle galęzie 
wyw~zowe, które naipotkaJy za
granicą rut konkmencję t:t.11szego 
i lepszego towaru. R'l.ąid. przy
stą.pił już energicznie d-0 zł~_;go
dzenia na.jostriejszycb form prze
silenia, z.nifając hnyf~r, podatek 
ob-r.~wy, od węgla., dalej 'p-rzy
gotowują.C rozszerzenie kiredytu. 

Zwra<Ca uwagę jednak, ii ża
clen z wielkfoh przemysłowców 
nie myśli serjo o obniięniu ol
bt"lym.ich kos-ztów administracji 
~a. redukcją pracownikó>v i ro
botników, wi~ l)Oza zmniejsze
niem samej produkcji, place. ta~1-
tjemy i ))rowizje zarządu. dyrek
cji i rad n.a.-0.Mrczych trwają na-

S'tainoiwisiko Rumunji wsród 
'Malej Ententy dG!je się ·w tym wy
paldku porówna.ć do pozycji Fran
cji w Entencie Wielkiej. I tu · i 
ta.m - pomawia.nie o przemdę i 
'wojowniMe jplany 1,e strony po
~os~alych c'Złonk&w ugn1J)Q"'rania, 
n.fo 'pósiadaiją.cych ponad ' swym 
karkrt'em 'miecza Damoklesa i nfe 
pra.gn.ą.cych nawet _zrozumll)ć i-
stoty' groiąCego sta:le aljantowi W dniu· wczorajszym po po-
niebezpiecze11s.twa. ludniu p. Goldbergowa zamie-

K'Westja rosyjska będzie mu- sikała ptzy ul. Wólczańskiej 4l 
siała; być w 'Radz.ie . bardzo d.o- . ~ wyszła na miasto mając do za
'kł.adńie oniówiońa i wvjaśnio:na. Jatwienia róine sprawy. Przed 
·Tern 'mieej, ie i1iedaleki ·jest ·mo·- · wyjściem z domu _rozm.awi,ła 
melit, gdy na stół obrad 1011dy1i- jeszcz.e. 7!. s,i_ostr4 swą S?~uą Rttl, 
skich wejdzie sprawa 1ia.Kt-Ow 'prosz!lc ją, aby eob1e ·etego 
·gwua.'Myjnych i bezpieczeństwa zlego nie zrobiła, gdyż Rittówna 
Europy~ gcly za.1)owiedziane prr.ez ·· już od dłuże~ego ezasu nosita 

--p. IIerrio.t:i uznąnie de jure So- się z 1nyślą pd~br~nia sobie 
Wliet9:'o/. ,m,oie lada dzie1i przybrać życia. Przyc~yną tego była 
konk.i:.etnf '?arysy. K-011iecz<ność. tragedja mUosna. 
utnp.:pa.itla .. wspólnego frontu 
MaJ~j.;Ęnt:euty ·w Londynie nie Jeszcze w 1914· roku, kiedy 
JOOię' ~(Uegać d~'lrnsji, o ile ca- Rittówna , mieszkała w Kownie, 

· ła ta ·9uffowa: polityczna i1~~ mą poznał~ .tam p~wnego inżyniera, 
eię !'Mslfixi'.ć "' gi·uzy. · · w któ.rym , p9dobno zakochała 

· Rx. · sję. W czasie woin:V inżynier 

.. 

da;l w niebywale.i wysokosci, . co 
oczywiście zmniejs'Za. poważniP. 
zdolność konkur.eneyjną naszych 
'l\iel!kfo h pMeclsiębiorstw a.kcy;j
n~·r h w różnych · gnJęziach pro
dukcji, obrotu i_ bankowości. 

Na t.o·w:rrze i jego cenie odbi.
ja.ią si~. jak "" lustrze. l)ł-ace dy
rc.ktoró"' i ra<l -nad-iocczyr,h, 111€" 

t-ylko samych fabry•k, produkują
cych -dany . towar, lecz także lnm
kó"·· finamsującyeh · daną, fahry
kę. s1)eclytoró~, -przewoią.cych 
towary i t. p. Słowem trzeba re
dukcję i os1.ieizęd11ośc rozpocząc'. 
niet:v-lk<> oo robotników i -praPn
wniikó~·. 

Nie występujemy tu przeciw
l~o wzmożeniu ·wydajnośd pra.cy. 
eo je~ żą<lanforn . ni.ezl1«Jnem 
kaidej dobrze zorganhowanej 
pt:lcówk~ gospodarczej. lecz 
niech przemysłowcy słui:;znie ią
dają. zwi~kszonej pracy nie i1-
m01ie}s.zaj4,c równocześnie i1iety1-
ko zarobków. lecz j)ra:w robotni
ków Jla.byty-eh, w formie urlo
pów: wypoczynków d·ziennych. 
ilośei godzin pracy " ' rlniu i t . a. 

Her. Mar. 

ów zaginął bez \~ieści i pomimo 
starań ze strony Rittówny, aby 
odnaleźć go, !lie udało się jej 
tego uskutecznić. · Sk_utkiem 
tego wpadła w · melancholię 
a nawet wywiązała się z ·tego 
choroba 'tierwowa. Rittówna 
lecz.yła się u różnye.~ speejali: 
stów, ale · zaws·le myślała o 
swym ukochanym, to _przedłu
żało jej cborob~ · i pogarszało 
w %nacznym · sfopniu jej stan 
nerwowy. 

Tajemnica xamkntętych 
,:h:xWi. 

Gdy p . .-Goldbergowa wróciła 
do domu zastała · zamknięte 
drzwi, na .których . wisłnł trup.· 

. ........ - - ........ „:-..- „_ . __ _ ·-:--...: . .....:..~-1-------

Bonk nospodar.!twn HrnJoweon w ~odzi. 
~ . . . 

Oddział · będzie . zuroan~zowanv w nnibłiż~zym cHsie. 
Wczorajsze „Nowiny" ' przy-

11iqsły garść · wrażeń z polskich 
i klasowych związków, do któ
rych asumpt dał wywiad nas7. 
z p. Prarujerem Grabskim. 

Poglądy p. Premjera na kry
zys w przemyśle i na rolę ł .... o
dzi w życiu gospodarczem pań
stwa wzbudził w mieście na
szem wielkie zainteresowanie. 

Dziś juź, llil zasadzie danych. 
zebranych przez redakcję ,;No
win" twierdzić 'można z całą 
pewnością, że rzesze pracujące 
i wykuwające _potęgę Polski 
opowiadają się z całą sta-

. nowczością z:a poglądami 
twórcy sanacji skarbu. 

Wczoraj wysłannicy „Nowin" 
dotarli rlo sfer wielkiego prze
mysłu. Na tle nasz4!go wywia· 
du z p. Premjerem, prezes 
zwi~zku włókienniczego w Pati· 
stwie· Polskiem snuje przyto· 
czoml poniżej refleksje, pole· 
mizując z poglądami p. Pre· 
TTijera. _ 
' „Nowiny", dążąc do abso· 
lutnie bezstronnego zobrazowa
nia sytuacji na tle przełomo
wego w naszem życiu spolecz
nem 1..'Tyzysu ekonomicznego, 
przytaczają poniżej głos p. d-ra 
Marcelego Barcińskiego w r!'łf'j 
rozciągłości jego wywodó„·. 

Nawiązu.iąc do notatki umie
szczonej w 1-ym n-rze „Nowin" 
w spra "'ie otwarcia w Łodzi 
oddziału Banku Gospodarstwa 
Krajowego możemy poinformo
wać naszych czytelników, że 
Bank Polskich Kupców i Prze
mysłowców Chrześci.ian prowa
dzi obecnie pertrakcje z zarzą· 
dem Banku Gospodarstwa Kra· 
.iowego w sprawie objęcia ()(!..· 
działu ewentualnie reprezentacj~ 
tegoż banku na Łódi. 

Ponieważ urzeczywistnieni~ 
tego rodzaju koncepcji wpłynę· 
łoby znacznie na ożywienie rn-. 
chu Banku Polskich Ku.pcóW( 
i Przemysłowców Chrześcijan, 
przeto · prawdopodobnie banki 
ten musiałby się zrzec czynno
ści pomocniczej kasy skarbo
we_!, która w chwili obecnej 
daje bankowi temu pokatne 
zyski, wysta;rczające na opłati: 
od 5 do 7 pracowników banko~ 
wycb. 

Ze swej s trony zaznaczyd 
móżemy, ze gdyby powyzsą. 
projekt miał dojść do skutku,. 
to iustytucją, która swemu za• 
daniu odpowie byłby właśnie 
Bank Polskich l{upców i Prze· 
mysłowców Chrześcijan, skn· 
piający wokół siebie polskie 
<> fory handlowo·przemy.1łowe. 

Z BANKU PRZF,~ffSŁOWO- WŁÓKIENNICZEGO. --
Ody rni bnnkowy si~ skończył... 

A oni nie dają za wygrane. 
W chwili, gdy społeczeństwo 

całe, w zrozumieniu ciążących na 
niem obo"'ią.zków w milczeniu 
znosi cię:iarr1 z racji sanacji 
skarbu .. nicktÓTe instytu{' je finan
S'OWe, wbrew ·wyraźnym rozpo
rzadzeniom Ministra Skarbu u 
pr~wiają własn~ politykę lich
wfa.rsk~. Be'Zgr:miczny egoi'Zm 
i chęć zysku, jak zły duch kusi 
i pcha 11a drogą nadużyć. 

Tworem powojennym, . wrzo
dem, jaki powstał w okresie de
waluacji naszej. marki, jest Bank 
Przemysłu Włókienniczego, któ
ry zaliczyć możemy do · J'.Zędn 
tych właśnie destrukcyjnych 
czynników. 

Oto przykłady: 
.. JaJrna.m wiadomo s topa dys

kont.owa .z-ostała określona przez 
1fin. Ska.rbu w wysokości maxi
mum 2% w stosunku miesięcz
nym. Tymczasem Bank Przemy
słu Włókienniczego do powyż
~.zej %opy dodaje jeszcze własną, 
Zttae7.ni~ większą, sięgającą od 8 
do 1 O procent miesięcznie, co 
czvni oirółem 10-12%. miesięcz
ni~. .?~trącenia lega.lne oblicza 
:ii~ ·oficjalnie. " zaś nirlegalne od-

licza, klienoowi przy wypład# 
pan kasjer, zgodnie ze W'Ska"ZÓW'· 
kami panów dyrektorów. · 

Rzeczą. przysiięgłyeh e-'łiSper.- . 
tów będzie p~ejrzeć raehunłal 
martwe w Księga.eh tego Baclm; 
i wyja.wić 11kryte tam na..dmiem~:· 
pobrane procenty. 

Tego rodzaju piaciSwka finaft.: 
sowa winna być zgładzona, gdyt) 
i~tn~eje nie dla potrzeb gospodar•1 
czych kraju, a tylko dla1 W?Lbo-· 
gacenia. kie~~eni S'Zczupłego grY:r.' 
na wybranych. 

Nawet pracownicy tego BMl'
ku są. pl"l.,edmiotem wy"Lystkiu. 
Nie redukują ich, lecz zmnłej~ 
ją im pensję o 50%. A jaki jesłi 
tam stooune'lc płac to ni.eehai.} 
świadcza cyfrv . 

Ot-0 "w "maju wypłacono 9-1t 
urzędnikom, 1 wotnemu i 1. goń.' 
cowi - razem zł. 141-5 (1106ób),: 
zaś prezes, dyrektor i prokurent 
(3 osoby) otrzymali zł. 2583 gro
szy 96. 

Komentarze są: 7.byteczne. 
D-Odać musimy, ie Bank Pol.> 

ski po'Zna.ł się widocznie na: prak"
tykach tego „Banku", gdy! nłe 
ttdzielil mu żadnego redyskonta. 

święto· 31 p.p. Strzałców Kanlowsllłth.1 
W dniu jutrzejszym o·hchodzi 

s'~e ś1dęto 31 pp. S. K. 

Progra m obchodu: 

Dziś o godzinie 9 rano odby
ła sae msza 7.::tłobna w kościele 
~·arui,~onowym za poległych ofi-
crr6w i>-zerogowych pułku. 

Jutro, t.. j. dnia 16 b. m. o go-: 
ilzinie 10 rano odbędzie się ros~ 
polowa w · obecno'ści gen. · Żeli
gowskiego i następnie _defi~ . 
na placu. Hwllera. O godz. 15--&i. 
ohift d w- kasynfo pul:kQwym. O 
g·odz. 17-ej zaba!wy żołni.en;hle WJ 
b .sku Kalis.kim. 

I , · .rl'tTRor.IGATOR!'łIA . 
FELI.l(~A POTZA .. 
23-3-2 ł..t ó t> ź, Sienkievviez.a 35. 
Przyjmuje Vlrsz:elltie roboty 'W :zakres introligaits. 1"taw

weho'Ciząee. Vrukowai"lie szarf do v.rier\eóow 

/ 
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·od; „··~latarni - do •~Pl.~al•~ 
·oto d.~o~a,po któPeJ stąpaję 

WYWIAD Z KOMENDANTEI\t 
IV BRYGADY URZĘDU SANI
. TARNO~OBYCŻAJOWEGO •. 

Przechodżą.cego, a zn&h&gf 
im widocznie dobrze kom. Cbf6ś· 
cickiego, cala ta. groma.dka, wtą, 
uprzejmym dygiem, bez koki~te< 
rji, a.le i bez śladu ienady. . 

PAPIEROWA „DZIEWICA". 

Jeszcze parę drobnych formalności'· i . wyjadę zagranicęr 

' · i.~tnieje w ·wielkich miastach 
pewna . z1:rn.na wszystkim boląci
ka o której, zdaniem Zapolskiej: 
„nie . l.nówi .się" a, mimo usiło"·ań 
zar.ówno wła~lz, społeczeństw, jak 
też . i . zm1)rnmitych w ·tej dziethi
n.ie .teoretyków, trwa, jątrzy · się 
i w ostą:tnich czasach potworne 
przybrała formy. 

Nie myślimy tu . na łamacJ1 
,;:X owiiJ" 'Yrcią.gać jej przed fo
rum p1ibliczne, ale chcemy . pod
dać pod rozwagę wład.z miarodaj
nych · pewną. jej niewielką. moze, 
ale 'na.jłiarqziej r najpilniej doma
gającą się rozwiązania stronę. 

Widzi pa,n - mówił mi p6t., 
niej kom. Chróścicki. · - W~zy-' 
stko t6 są. nie żadne „debiutant
ki" ale osóbki> które na. jaw.ńe~ 
po.gwatceniu zasad oby~zajnośti 
przylapywali jui funkcjona.tju9z& 
nasizej' brygady śledczej po kilkaJ 
razy! Za. każdym ra;zem dost.a- , 
wiÓno nam winowajczyńie tuta.j; 
przyczem większość z nich mtt~e. 
liśmy kierować do szpital& prz311 
ul. Tra.mwa.jowej, mimo te ·dwie 
z nich zachowały jeszeMi do diiś 
w dowodach s!pi~lnych tak ~ie~ 
licujący z ich 'tawodem wyn;z: 
„dtiewica ~'. · 

• 

P!LJETOtl. 

· ·. Od ko~ca do początku . . 
Od kot\cil do początku. 

Nie wszyscy widzieli film ki
nematograficzny, wyświetlany w 
odwrotnym kierunku. Ełekt o
treymywany jest niezwykle ko
mitzny: wojskó maszeruje tyłem , 
przy scęnie jedzeµia ludzie wyj
mują z ust potrawy i kładą je na 
ta.lerz, zbity game~ wraca sam 
na. sf.ól, a czerepy jego same si~ 
-sklejają, etc, etc... . 

Podobne zjawisko obserwuje
my we wspólcze~nem ż~iu, czy
ni ono wrażenie filmu, puszcza
nego ltoń(lem naprzód. 

lna.czej mówiąc, kolejńość zja
wisk ~stępujących 'po sobie ułe
g?a. djametr:Hnej zmiamie. To. co 
było póczą.tkiem, obecnie jest 
'.cooeem i odwTotnie. 

Film życiowy kręci się w od
wrotną. stronę! 

Nie dlugo m.oże jt1ż iiadejdzic 
chwila, w której dokręci się 011 

do ·obsa<ly swej szpuli , a wtedy 
nastąpi pxzewTót..'. _ 

To, co dziś nazy-wa.11.e jes t cno 
tą , powróci do dawnej swej na
zwy nikczemności, '. i dl';isiejs7.c 
przematerjalizowa,nc pojęcie &iły 
przed wawem i pl.ęści górującej 
nad mózgiem, ulegn ie wkrótce 
radykalnemu 11newrotowi. lm 11-

ciesz'e tych. którz>" po<:fadają 
mózg. i ku utrapi<1niu . posiadają-
cych tylko pięści! . 

Kręć się więc filmie! 

Wacław Olszewski. 

Dawniej mieliśmy np. wielu 
1i~pujących, a malo towaró~·. o- Kotla --tancerka. 
be~nię magazyny przeciążone są. . 
we~elakiem dobrem, kupujący Już od tygodnia barwne afi-
~aś chodzą sobie obok nich z n:- sze i ogłoszenia zapowiadały 
koma. w kieszeniach i gwiżdżą! Łodzi, przyjazd tajemniczej ht'a-

Jeden z wielkich kupców po- biny, ukrywającej się pod pS!"U-
«'ie<l."Lfał mi przed tygodniem: denimem Katji tanl'!'!rki. oraz 

- Wie pan, że klijet'lt - to ie\ .kochanka ks)ęcia Saseby 
jest połączenie radja z kinem. Coruga, 7. całem otoc7.eniem li-

- Dla, czego? czą.ce!11. 56 osó.b.. · 
- Bo ra.djo słyszy się , ale si~ Łodz ~hocia~ ma ;:aw.sze 

&e widzi, kino widzi się, ale go , pełno nowmelc i ~ensac11, Je~-
!l.ie sl~eć... nak sławna „Kat.1a tanc?rka , 

- A klijent? zahypn?t~zował~ w~zystk1cb. ~ 
- Nie widać go i nie słychal· m:zewazme płec J?1ęk!1ą· g~y~ 

1o nimi Panie, co za czasy~ D:i- ieJ r?7~łos stawał-_ im Jak m?"".'.~ 
lwniej człowiek mógł sobie po- pra\\d·i1wy „lodzermensz, wel~ 
' P'olić n~ zmymyślanie klijenta, slem w gardle.. · . . 
m6gl robić trzygodzin)le przerwy K~o żyw biegł ~o z1mowe1 
obiadowe, w czasie zwyżki · wś „Scali",. bo ta~ własn!~ z~.trzy: 

: za.mykał skład na dwa miesiące mała się Kat1a z księciem 1 

fi robić remont, remanent, i tak d Norem. 
I c1ilejl ·A dziś? Tfu! Ód tygó- · Zdumieqi poster.unkowi. pat
dnia. b;Yło u mnie w składzie tyl- rząc na oiegnących w jedną 
ko troJe Judzi! Jeden z nich był ·stronę Iudii, zapytyw~li ·z pt'ze· 
poborcą podatkowym, drugi był rażeniem: 
żebrakiem.... - Dokąd, co się· stało, czy 
~ A trzeci? pożar? 
- Trzeci ptżyszedł do t elr- ·- Oo Scali. panowie do 

łotiu! · .,Scali"! wołały gromady ·i mk· 
Film życiowy dąży w odwrP· nęły daleJ. . 

tny.tn kierunku.... Chociaż zmęczony; usłyszaw-
Zjawi ~kri to nie kończy s ię w RZY to, pobiegłem ~ładem w ich 

~fęrze handlowej. Wielka śwb - stronę i po seku?dzi~ ju~ · zło
to,.wa polityka również 'Kręci ~i~ ?-Ył~m. wizytę ta.Jem!1tcze1. ~1ra: 
tyłem do ·przodu. .,,me 1 tan~erce w 1edne1 1 tt'J 

1ft1ssólini ::am wyrzuca fasz.\· ~"mej osobie. 
stowskich tnil'listró"; ze swr f! •• Oczywiście smukła Katja w 
.gabinetu, kompletując !?O prze7 interpretacji . i;>·. · H ... Grimalł1· 
~ywioł:r mniej bojowe. W Ri ~ 'l - 7.bierzchowsk1e1 ~,k~1ąze ~asch ~~ 
l_p:rnji .,dyktator" Primo de Ric"· Co!uga ve! I~. W1~mewsk1, gdyz 
!TA, który niedawno skazał . n:· l)nJ to byli, iak się p~tem oka-
!hanicją znakomitego litera bi · ·ał?, 01·a~ całe ptoczeme (szwai:i-
~tofes.ora Jliguela Unamuno, s;11 · ~ujące me~o 1 _ stan~wczo Dl.P 

~becnie zmuszony zostaił do ·1n · ·~k liczne, Jak zapowiadały af1-
1ttzdu z kraju banita zaś obd;1- >1ze), przywitali mnie ze sceny 
r~ony r.ostał 'przez króla arrmc- bezti:oskim ~mięchem, uciesz
~tją i w triumfie powraca do oj- nym1 skokami, a prze?ewsz_Yst
tzyzny. kiem miłym aczkolwiek meco 
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. TAJEMNICZE LlTERY •. 

Lill~rv 'taijeirnnic;ie dwie . . „ · .,.,~ 
X~ . ~owym tkwią. banknocie, 
Roz:wiąiać tę u;tgadkę . chcę · ,, ~ . 
Az cały tonę w pocie! " '·" .: ~f 
A los mi w odpowiedzi śle '.1!. 
Rozwią.za·ń moc prżeTóŻną . 
Co · znaczyć moze to ·„B. P."? 
Oclga.dnąć chcę 11a próżno! 
Gflyby pytano, czy go .chcę, 
Odpowie(lź In.twą wnoRzę. · wo · 
I z1iaczyć b<;{J11;fo 'to ;,B. J>."· . _ 
I OWS7.em, bar<UQ p~~~! .. ~ . . ~t. 
Rój czy telników z teg-o wie, 
I powie . mi n~jprędzej . . 
że zna.ezy pe>'n!ie to. ,:a .. ].'.>.'~ .. 
Iż ]e..5tem be~ p!~iędzy! . 

· Oto ·co "-. tej rnaterji p0wie
dział mi '. kjerownik IV Brygady 
Urzędu Śledczego t. zw. brygady 
sanitarno o-byczajowej p. komen-
dant Wt Chróścfr.ki. ' 

CO MóWI W ·TEJ PALĄCEJ 
SPRAWIE. KOMENDANT IV-ej 

. BRYDADY: 

Jt~i Ód dwóch lat blisko urz~d 
· · objrc'zajowy · po reorganiz:ićji 

Cri komisja. robi 'L temi ~· 
rMającemi objawami zgni.lizlly 
moralnej? . 

CO MóWI RODZINA UPA~„ 
LYCH DZIEWCZĄT. . 1 

:,\fofo rozk~iY. Grab~i ,.śle . 
· Urzę9ofu. w . sppsól:) gładki. 
·w cyfrowym s.zryfc.ie to 0 B. P." 
Oznacza: „brać podatki". 

J)tzekazta.łcił. nice9 .za.sady swego 
po·s.tępowanio. i w· ·::-prawach po
sadze1't o zawodowe uprawianie 
ni~ądii ,'decyd.u}e .'s\\<-ym s·pecjal
nym org!lnem jakim jeąt komisja 
zlożona z"ptzewódn\czącego leka
rza., 'delegatek . zwi.ązkti oehr<>ny 
kobiet i ·kbrii.eriditnta. · ·, stojącego 
na czele spetij:dnef fozwartej) sa'.. 
nita:rń(j). obyc~ajowej brygady u-

Powiem panu krótko: · j~t( 
wto:ledem nich bezradna. Odwo-, 
łp;aiiie się dwu i trzykrotne d<>1 
rodziców tych 15-letnieh · dziew-f 
cząt.ek; jest pra'Wie zai-mze da.re:) 
mne; gdyż ludzie ei b~t Mm~ 
błagają lias na. klęezkaeb o zro-· 
hienie z ich- dziookiem ,;potz_.t„! 
ku", bą(lź też przeklinaj~~ i. ~e.: 
chcą· o nim nie „ wied'Zieć. 'A k'o ... 
misja? - wcielić tak~ ka.ndyda.t-( 
kę do Magdaiene~ bez jej zgod.yi 
niema. prawa; ukarać jej eieleś· 
nie :_ co być może nieje~· 
nie okozało trię s-kuteeizne - ~e· 
ma prawa; oddać ją. d<l mkła.dt1 
p,oprawczego, c,;y nawet więzie• 
nia dla. i1ieletnich niema. moino
śei, '. gdyi . zakładów 'takich u nat'I 
niema! :Można;by ją tylko oftda.ó 
w ręce sędziego dla ni&~et.nieh, 
ale · sąd taki funkcjonuje n.ie8ły
. cha.nie powoli, a. oprócz rego jM~; 
talk · 'samo pozba.wiony . ws~~~h'\ 
praw, jak i ~om.i~ja. - .~ ~~b!ć 
z takiem ~z1eck1em? Jezelt J~. na;i 
że na. Więzienie, t. j. na. tow&nf·1 
stWo i zetkni~ie się ~ na.jgome· 
mi nutnowina.mi ludzkiemi - to 
je dobije ... 

Tej żc]rady nie prtypuszćżalh .. _nie, 
~iech wierzą. w nią podlótk.1, 
'.T . t 'B P" ~,a pewno znaczy o „ . . . 
Zi\'TC7.ajnie: „babskie plótki". 
.Ta · wier'lę · neszlą. "W liter grę, 
Sens · bywa ich rozma.ity 
T znac. ~1ć może to „B. p;u 
7.e w L-Od'Zi będą plajty. · 

· .Jeżeli. :oą. prawdą. słow::t te, „ . 
Nie 1\"idzę analogji ' 
.Jeśli zostawi nas „B. P." 
. Tui wnet bez portugalji. 

rzędu 81Eldcz~go. · · · 

:N a ~z~ij~ .' komisja opiera swe 
decyzje,? · 

N:i · życzeniu wyiaio~1em pr.z~z 
posądzone.-'- Unik:uny (rU.o by 
nas zbyt jaskra;wie J1i~ . w·pro,wa
dzouo 'w :hłą.d, t-0 te·i tylko kobie-

.· ty. które nićjednokro.t~1'ie'i w spo
sób budz~y podcj,rzenia:, przecią 
posia.da1i.ym· przez ;nas. materj~
łom, o ·ne okaża się chore, ki~ru
jemy ·~o 's.zj)ita1a. z.~1fow,e zaś,, i 
jui w:deczone stawjapiy . pr~ed . 

·" h 1mio:iP. 
!· 

nozwi37.ań kupa ci 8h} zwie! Skutkiem tvch . zabia~ów -'-
A nn i : najprościej w świee.ie m~'"ił · dalej pa'n kom. Ohró~ci-
.. Bank Polski" znaczy to „B. P."? . ck1 - zc]rowotn~śó tych k~biet, 
LPtz to za proste przecie! . . . które mam~· zn.reJestrowane 1 pe-

B d 1 . • .- rjodycznie badamy wzraSk'l stop-

W .& •:WWW 

a . _Y • ni owo (r. 83 do 87 µroc.) i stale. 
Xatomi:ist - trurlnią.ce się zawo
dowym _ .. n ierządęm potajemnie 
wy<kazuja . .,, naszych sporadycz

Wiec co robić - pytam? 
Ale. i kom. Chróścicki, litó

rego dobre oczy. jui tyle niedo-li 
na. świecie . widziały, tei 'J\ie wie. 
Zamyśla się tylko i szepcze beL 
wielkiej nadziei w głosie. . 

zmęczonym (ach, ta · podróż!) nv~h badmł ·"·y.niki zdt:'owotne o 
~piewem. wiele gorsze. KTO ·ZARADZI ZŁEMU? 

Poznałem tam również lor- Kogo komisja zalicza do za.- Może ministerjum oświaity, . 
da Wedstera vel Antoniego Ka- „ · dl. ś · M · 

woćlowych J?roceclcrzv-steln może s·prawie iwo c1... oze czorow~kiego, miJego i. sympa- wresił.ie samo społecze_ństwo za-
. tycznego staruszka, z ··córką . Pi'zed'ewszvsildem· · zależy od stanowi się nad tem co robić z 
Maud Wąsowicz• Kaezoro\Vską. f~kt6~; · pozalem. zaś od przepi- remi zara.żonemi zgnilizną dzieć-
oraz sekretarza Billa-Pih1rskiego. ;;ów, które „np . . nie pozwafa.ią. ~Ą- • 

Manii . i Bill. para maj,ca się · licz:1ć . d0 za~·ndowych dzie'l'l·Mąt . . mi. z , przyległej sa.Iki doc~od-i\ 
ku i;obie, z · całą .otwartoś~ią "'onii.ej)at 17·. · · · . mnie . we.wlr szczebiot głosik6w , 
wpr('sf po mistrzowsku, :.po czę· ._ , s ·cż..f ' łr''w·aj~ n1'todŚze? istotnie niemal dziecięcych. Wi~ 
8ci opowiedzieli, po części ·wy. · · · " · · · · · · „ · docznie było ich coraz więcej. 
śpiewali mi swą nieszczęś?iwą . DE.i.it<'ATNE. 1 ANIELSKIE .. „ ~. ;· . i?rz:z. ch.w°~lę myślałem, ie jestem 
miło~ć, domagającą się na gwałt !)ZIEW.GZY.N~\ NA · P:l:WNEJ .. w zcnskieJ szkolce. . 
lakiejkoJwiekkomnro'n'litacji,któ·. · · . . SALI. . · Ab słowa clochodztły zbyt 
raby ic,b zawiodła do ot~nza, ·r , · . . •• 

· M d · · wyrazme.„ 
· bowiem uparty <?iCiec · au.• Koin.'· Ch'róścickL~ami;ist , od- Wowczas zamyśliłem si~ ... 
'nr~ . Wedster, am nawet ·me : "i)owiedźt .J:i~~·epró.~ar.1.ził. . mnie :\fote . mi.n is.ter jum oświaty, r·hc.1{1~ .s.łys.zeć o podobnym me--„ "rzez sah !rdzie na 'mileJ· poga-

1 P " " może sprawie<lliwo~i. może ~- · 
·t.l'\ .lflTISie. wędce skracato.sobie C'Za5 .oczeki- łeeżeństwo samo, znajdtie dl!. 

Dodać trzeba nawiasem, że wania kilka clziewc.zątek ~krom- nich jakieś uzdrowisko móralue. 
1 :.ałość sprawia b. dodatnie wra,- nych._'l.~.C.~ „:o/:\rkwfn.tni.e ubr~r.cfl_, · A może samo życie niejednlł 
:f.eQ.ie, co jest zasługą . dyrektora c~ęśc1owo ,_ ~:ulnych,1 ~ c:;,ę.śe1ow~ , z nich wf~~ z ba.gna i skieł'uje 
Pilarskiegq, który ,.~~tję'~ wy- nr~tyl~o -ła~1~ych, al_e. z~. J?<'Zo_i:am1 na le'pSta drogę. 
reżyserował · sprężyse1e 1 po- n~Jdllh~at!'lrcJs~ego ,a111elsk1~~0 

· mvsłowo. · Rom. · niemal wyrazu twarzy. Mar. 

. . 
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\ . Zabójstwa a dwie kobiety. 
Przyjaciel kładzie trupem przyjaciela. 

Żyli z sobą w zgodzie, przy· 
jaźniąc się od dłuższego czasu, 
a nawet mieszkali wspólnie. 
'Wszyscy znali ich jako dobrych. 
przyjaciół. Przyjaźń ich trwa
łaby 'z pewnością bardzo długo, 
gdyby nie kobiety. Wszak 
.mówi pnysłowie: „gdzie djabeł 
nte m&te, tam babę poślę". 
W ty~ wypadku były aż dwie 
kobiety, Jaśka i Maryśka. . . ' 

O co im poszło 
nie wiadomo. Faktem jest, że 
pewnego dnia kiedy byli razem 
w restauracji w towarzystwie 

, Jaśki i Maryśki, z niewiadomej 
przyczyny powstała . sprzeczka 
między Skwarą, a jego przyja· 
·cielen'l Papkiem, sprzeczka ta 
' skoiiczyła się bardzo tragicznie, 
1bo śmiercią Skwary. O co im 
i właśehrie poszło nie wiadomo, 
mówią, .że o kobiety. Być mo· 
że ze p. Jasia okazywała wię
eef względów jednemu z przy· 
jaciół co się nie podobało dru· 

. giemu, a mote p. Marysia za· 
;błu'dzo flirtowała z p. Stanisła· 
wem, jednym słowem coś w tam 

'byłb; , 
· Fatalna chwila. 

·W pewnym momencie, gdy 
SkWara włożył na siebie płaszcz 
i czapkę, chcąc się przejrzeć 
\w lustrze, stojąc tyłem do 
drzwi, prowadzących do bufetu 
- padł strzał. 

Skwara zachwiał się, a obec
\~Y kolega. posadził go na krze-
151e, rozpmając mu mundur. 
'Ranny jeszcze przemówił sła· 
bnąeym głosem: . „Staszku coś 
ty mi zrobił, posłl'zenteś mnie". 

Co mówi kobieta. 

kdna z obecnych podczas 
(tej ·tragedji kobiet, podobno 
1zblityła się do rannego i zapy· 

ltała go. Co go boli? - na ci> 
, miała otrzymać odpowiedź. 

\
„Stasiek mnie zabił". Odpo
wiedź ta wydała się jej bardzo 

)dziwną i dlatego miała go za
;pytae: Jakto, przecieź zawsze 
widziałam was w zgodzie, jak 
on mógł panu zrobić? Ranny 
ostatkielll sił miał odpowiedzieć: 

- Pani nie znała naszych 
stosunków, on mi zawsze stał 
na zdradzie. 

Panna Jasia i Marysja, jak 

1mówi'!, · Skwarę i Papka znały 
tylko z . restauracji„ do której 
·obaj · przychodzili. Bliższych 
istosunków z nimi nie.. miały, 
:o ile zauwatyły, to obaj żyli 
ze sobii na stopie przyjaciel
skiej. 

l\IJ<ohol przyczyną tragedji. 

Zapytany sprawca wypadku 
Papek miał odpowiedzieć, że 
Skwara zawsze był jego przy· 
iacielem i nigdy nie mia.ł za-

·' 

miaru pozbawić go życia. 
W krytycznym dniu, będąc 
w stanie nietrzeź"'ym, chciał 
składać po pijanemu rewolwer, 
w czem mu jednak przeszka
dzał Skwara, domagając się, 
aby oddał mu rewolwer. Nie 
mogąc dać sobie rady ze Skwa· 
rą rzucił rewolwel' na ziemię 
i wtedy padł strzał. 

Wypadek, zazdrość czy 
ukryta zemsta? 

•.• i znów jedna z zagadek 

duszy ludzkiej. Może fatalny 
wypadek był przyczyną nie
szczęścia, m0że zazdrość niczem 
niewytłomaczona, a nieraz, jak 
w tym wypadku przybierająca 
tragiczną formę... a może 
ukryta zemsta <iopmwac:b.:Ua tiu 
tego, że przyjaciel zabił przy· 
jaciela - tajemnica. Sprawie
dliwość ludzka czuwa i wy
świetli napewno tę zagadkową 
sprawę. Zyg-zyg. 

nawet śmierć mnie nie chce. 
Tragedja bezrobotnej. 

Prned !Vhpital przy U.1. Drew
nowskiej Uł\]eehała. karetka Po
gotowia. Saniitarju.s-ze wynoszą. z 
niej półpriytomną młodą. kobietę 
o wargach poo-zemialyeh od po
pa.rne-nia karbolem. 

W kancela:rji Z:ł1>i&ują. gene
ra.lja.. 

Co? 'Józefa. M.aj6WSka? lat 29? 
!Tzooież ona. nied.aiwno wypisała 
s.ię! 

I.srotrue wypisała eię po <llu
g-Ott!rnvał&j ku:rooji, a. przywii.0'1.la. 
ją wówc-cas równie.Z ka.re.tka: Po
g>OtO'Wia., którą . 'W0'/.W'a,DO na. 
Pfotrk~ gd?Jie MaijewMa w 
zamfane sa.mobójmym wyp.i.ł:a, 
mamną daiwkę jodymy. 

Ura.itbwa.no ją. Lekane zaijęlł 
się go~oo młodą desperatką. i 
wyirwałi ją ~emi. Mrujewm o-

puściła wpital i - znQWU się 
znalazła w tych sannych warun
kach, które spowodowały zamach 
samobójc.'Zy: brak zalfol>kn, nę
dza, głód ... 

I oto wJiiótce . potem za.we-L
wa.no P-0gotowie na. ul. Kons.}am
tynoiwską, tam 'bO'W'i.Mn. porM dru 
g:i Majewska targmęła się na ży
cie, ~wmy bttteloo7)kę karbo-
lu. I tym raizem znaJa;zm się w 
S'l.lpitalu z popailooym przełykiem 
i żołą.dk.iem. Kii.tka tygo&i wal
ozyła Ma(jawska ze śmiercią, ale 
młodOOć zwycię-żyła. Po owym 
czasie desperatka, zdrowa. juź, 
stmęła. oiko w oko z trag.iezną 
pmysrrlością., w obliczu nędzy i 
kl~h okrntn~o i nielitości
wego l~. 

Biedna Alfreda! 
W cwnuj <> god!l.inie 8 wieez. 

Iiairetka Pog-Ot0iwia. ~tn:ymała. 
się w ~ polu w drnielatiey 
Sik'31W'a. :pirny nl. N<>:WoSb'W'S'kiej. 

Gdy leka.n z sainitrur.j.usrem 
przYliec.hali na mieijsoo wyp-a.dlru, 
u;jmeH grupę ludzi, otacwjąicy.ch 
leiią,eą. na ziemi młodą kiob.ieitę z 
twarzą śmiertelnie bladą. Nie
szezęśiłiwa miała 

poparzone usta, 
a ciało jej przebiegały drgawki. 
Lek.ari; Sitlwierdmł otrucie 

esencja octową 
i po z.a:s-tooowaniu wstępnych zn.
biegów, pirrzewiózł desperarokę do 
szpifała. PTZY ul. D'rewno'W!Sik:foj. 
W edrug zebram.ych przez redak
cję „Noiwin" informacyj, trage<lja 
miała przebieg na.stępuijący: 

Osiemnastoletnia AUiroo.a 0-
Jeksjń.c;;ka, pracownioo fabryczna, 
mi~kała na faojaitce ddmu przy 

· nl. Ma.rysiliskiieij Nr. 13. Ze skro
mnej pensji utrzymy:wafa. matkę 
i 10-letniią siostrzyczkę Helenę. 

Zgrabna, przystiojna blondyna 
zwrócdła na się uwagę 

m1oct~'"'" ... c··'.1: . ·:~:i Jana, 

który ~ jej asyst<>wa,ć i w 
krótkim C1Zasie poeyskal jej sym
palflję i ty;tnł naJJ:"L007.()Iego. 

SamlOotlna. d~e:wezyna.. prriy-
lgnęla. sElll'iOOm calem do m1'odzień
ca. '.Ale n.rujmesp.odu~:mieij ooś 
się z.m~ooiiro. Jej Jasio siał się o
zięb-ły i małoonó.wny. 

Biedna Alfreda 7JI"Wumiała. 
Uśclmęła mu rękę 

po raz ostatni 
IrnpHa w aiptece buteleczk'ę esen
cji oet<Ywej i poszła w -pole, a.by 
złamać siwe młode życde. · 

Pirzechod.nie usłymeli eiche 
jęk:i i naitknęli się na mfodą ko-

, bietę, · 
wi,iącą się z bólu. 

Obok leżała próżna butele
czka. 

Ozy uinJejoS'ly numer „Nowin" 
dosOO.nie sję do rękii jej Janka? 
Wierzymy - że ta.k, wiernymy, 
że Jasio pojed'llie do szpitala przy 
ul. Drewoowskfoj i nca.krje ,dło-
nie bfo<lnej Alfredy. · 
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PRZED KJU\TKl\MI SPRl\WIEDLIWOŚ,CI. 

·-
-z _'mętów podmiejskich. 

Romantyczna $prawa przy . drzwiach 
zamkniętych. Blady, o wymizerowanej 
twarzy, uwodziciel obiecał ustatkować 

się, ·ożenić się i ·również uszczęśliwić. 

pannę Halinę .. 

'Nietyllto wfolkie miasto ma: 
swe męty, ma je również· i pro
wincja, i to w stopniu znacznym. 
. Trudno domagać si~, aby wię

ksze miasta prowinc,i-ónalne zwła
szcza duże ]_jod względem ludno
ści t .zamoinofoi stanojVHy wy
jątek. 

Na takim „lepszymc' partyltu
larzu właśnie wychowywał sję, 
rósł i mieszkał ku utrapieniu 
współmieszkańców 26-letni. Stani
sław L., ciesząc się opinją. czio
·wieka: pozbawionego wszelkich 
zaisad moralnych.· Pan Stanisław 
utrzymywał stosunki towarzyskie 
w sf me 'ściśle określonej. W to
warzystwie doroźbrz:t lub me
tresy otlwiedza.l podmiejskie no
cne lokale za.baw i domy scha
dzek. W '!okala.eh tych obrac3.ł 
się, wyładowując swój tempera
ment,, balansuj~ na pograniczu ..• 
k.rymin~łn. - Osta,tec-Lnie ujrze
liśmy go o bladej wymizerowanej 
twarzy ·wtulonego w kąit 'ławy 
o\Slkarżonych w sądzie. 

Osk'arżenie poważne: ale zara.
zem i dyskretne. - Według aktu 
oskarżenia. p. Stanisław poznał 
niedawno pannę Halinę K.1 która, 
bardzo przypadła mu do gustu. 
Obiecał jej ustatĘowac się, oże
nić i ... uszczęśliwić ją.. 
~ Łatwiej t.-0 powiedziec, niz wy
lfona.ć .•• 

Hallo! 

. Stasi.o r;, widzą.o · po p&wn~ 
czasie, 9ałamµcenia, ze pa;nnai . nłe„ 
tylko c.ora7. . większe tt}Mvnffłl 1nt~ 
tpliwości co do jego prz-yO"bieca-j 
nej popra.wy, ale ·-że jego ,,aik'c.je.~'~ 
:il)a.daj~ . cocaz niżej, są już zdy~ 
skredytowane zupełnie~ 'J)OSta.n'°j 
wił posiąść pannę wbrew . jeJ 
woli . . 

w tym celu pe'Wnego pc>p01tt~ 
dnia w sposób nader pod:stępn~ 
Stanisł.aw L. wydą:gn.ą.t z dom„ 
pannę K. i, żmlazł87JY się z mą 
w fosie podmie,tskim, · zae-z~ jef 
grozić za·biciem w raiie gdylryj 
upór frWó.i kontyhU:owala. i wresz
cie zacząl dusić swą. ofiMę. 

Zajście to dzieyki energiczne) 
postttwie panny K., wnet domł~ 
do wiadomości pobliskiego poste.; 
runku wła.d.-z 'pOlicyjnych, .:&6re 
!lprawę skierowały na; drogę są~ 
wą., po spisaniu obs'Zemego proJ 
tolk.ółu. śśled'1.two sąi®we w ~; 
bądź co bą,dz romantycznej .sp~ 
wie, odbywa.lo się iprty drL'Wiacli 
utmk'n).ętych, · co· uni-8możli~ 
nam · przytoo'lenie SU'l~ółów 9' 
posiedzenia sądoweg<>. · 1.3,,;nacu>-! 
my tyJJi-0, że oslia.tiQny pon:iek'ąi! 
do :w.iny się p.rzyZilal, iprzewód1 

więc eądowy trwał ~ótK'o, aJ Sąd 
ogłosił wyrok wzują.cy Stainisla:. 
wa. L. na. pólt.ora roku: · mę'tieni& 

Gang. 

Co „Nowinom'' telefonuje Warszawa • . 

SpeK'ulamci W' ualszym ciągu 
usiłują w obrotach poza giełdo-

. wych sterorvzować ludność wzgl. 
poofadaczy napierów wartoścfo
wycłi wyssa.niem z palca wi~do
mościami. noilw:ifają.cem.i' zaufa
nie do Skarbu Państwa. W in
nych warunkach możeby i potra
fili wywołać panikę, lecz nawet 
najtchórzliwsi nie mogą niestety 
reagować na te mafijne zruk'usy 
c'karn.e.i giełdy, b_o~em n.ie mają. 
-pieniędzy. Więk.o/la: więc część 
obrotó~ odbywa się włiści'Wie 
,,na gębęc' i przypomLna: słynne 
z, czasów inflancji tra.n'ZaXcje ka
wiarniane. kiedy fu -proponujący 
partje butów otrzymał po ki.lK:u 
godzinach t~ samą. propozycję po 
cena.eh Icilkakrotnie więk:c;zycl:i. 
szc'legóJnie odznaezyla się na 

giełdm~ wC!Z"ora!jszej ipnewaigał 
z.apotrzebowama; i&órai jedin.tk1 
nie zosta..łru xa.~jona:, gd~ 

=·~-0;;:~:~;a,~~ 
papierów notuje się OOTM mniejJ 
Dowcipnisi-ę giełd<>w? opowia.daJ 
ją., ie właściciele papforów, ~ 
wiaj11 się · ·ś~iągac gotówłt'ę w o· 
ba.wie moralnego przymusu pM
ceniaJ 'laległo.ści podafil«>wych'; 
nie mając gotówld, maJją; S1.1m.łe., 
n.ie spo'lrojne wobec Skarbu Pa~ 
stwa. \ 

Naógół nastrój wi'.ec'Wmy byt' 
nieco moeniejszy w "ątiosunku 'd'G' 
a.kcyj i listów iprzedw-0.jennyeli 
naifJomiiast walueia!f"le w dałs-zy1]1 
rią.ę:ii ~ie mają. szcz~cia : oowi&m 
pocho-wa,11a waluta zdradm tent 
<lencję sł:tb-s·zą.. 

. ie>ł<:>;<=::+C=+~Ci*::I :a!~ :::1 Ol<=-t-<===ł~Ol. 01„, 

o Re~tauracja „Savoy" I 
t , dziś calkowHa lllllua program• . . _ . . . ~ 
I .znakomita trupa W ALE RICH ł 
ft . • zapelnle no„m repertaane. · ' · li n WEJŚCIE BEZPŁATłłE. · 55 il 
ac=ł<l:l:*<:::iife>łc:=ł<==ł Ol C:.!c:i+ c= I =+-o+ Oi e::;.I tf!!l;lłe.+J/ 
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Pnegłqd dzłsieiszei 
prasy łódzkiei. 

„Głos Polski" o ordynacie, 
1Je nie Miehorowskim. „Kurjer 
tódzki" o roeznley Grunwaldz
kiej, a „Republika" o kwalifi
kacjach p. Thugutta. 

Lansowane od dłui&zego ci:.a.su 
pogłos:ki o jui„. już.„ mającej na
stą.pić dymiisji min. Zamoyskie
go,-pogłoski podpiera.ne skrzę
tnie mniej lub więcej pobo~nemi 
życzeniami nabierają. ooraz bar
dziej wyraziste kszro.łty, a znaj
dują. w ddsiejsrLym Głosie odpo
wiednie oświetlenie w słowa.eh: · 

„Dyskusja budżetowa min. 
Za.moysikiego nie obaliła. Pra
wfo.a, ac.z zdawała wbic S'Pra
wę z t.ego, że ordynat nie robił 
n ic , jednak uczyniła n a.przekór 
mm,lcza;ją,cej go le.wicy i votum 
ufnoOei mu uchwaliła. Widać 
jednaJk, te arg'11.IDenty pp. Dąb
skiego, Da.szy1iskiego j innych 
do prz~nrunia; „czy nnikom 
miModa.jriym"' trafiły i pa.n Za-

-:moyski odehoozi. 
O sześć miesięcy za.późno" ... 

Nie mniej uroczyście pnynaj
mniej, niż dzień święta nairodo
wego Francji obchocmć winniś
my pr.zypa.dają.cą n·a dzi.ęń dz.i
s?e~y rooznicę- wspaniałego y;wy 
eięmwa. na; polach Grunwaldu. 

\Viełką. tą chwilę uświetnia 
"Kurjer Lódzkł" w rozpartym 
słulsmą dumą artykule, a wsp-0-

mina.jąe w nim o .ostatniej wojnie 
~je,iri:-

,,I tam i tu nie um-i.am-0 do
prowadzić zwycięstws: do koń
ea;. '.N jaJhlroi-wW'k'. Koalicja ko
rzysta!~ s dot!wiadC%8ń dzi&jó
wyoh, tQ prwciei i om: mwcze 
śnie za.koifozył8i wojnę i nie 11-

Jila.m?a naileżycie roimuchwalo
.nyeh Niemiec. 

_ DZJs ~owu stoimy pod zna 
k'iem nieuregulow a.nego proble 
mu Iliiemiecikiego. W kotfo 
środkawo - europejskim c iągle 
wrze. ,·· 

Bi twa grunwak1zt1~a i z:nrar
ty niehawem potem tr!lll{t.:'tt. po
k'o.i'owy z Krzyżakami był -
;i; Traktat Wcrs:aI~ki j0'15t tyH{o 
zagajeniem nowego porządk 11 

:§wiata, jak i ~ę ter:i.,; p owoli 
ll'S tafa." 
Doktonują.ce się permnt~cje o

sobowe w rządzie i ka.ndydature 
p. Thugu tt.'1. na m:in. spr. 

0

zagran: 
obd<i.rza „R.epubliJka" ta1dm ko
ment.at"Zem: 

„P. Thugutt ż~dnych l~wa.li 
k'acji w zakrooie sp~aw 7"1gra
nicu.nycn nie posiada, prócz tej 
cbyba, że pcdc'zas p obytu o
statnie~o we Włoszech . wypo
wiedział słynne zCl.anic : ,.Se 
fol">si Italiano . s a rrei for.'e fa;; . 
cista" - gdybym b:d .wlochem 
być może, iż zo~talbym fasz y
stą. .Jak na obecny s tan rze
czy. po po -w1-pa.dkach rz:rn1-
~iki ch - zdanie to nie jest dla 
Em'Q py ~ri:;tarezającą. kwalifi
k.'lcjąi'. .. 

Henryk P ietr:r.ak. 

amwww 

nJJJOP18110 POIWlfOON6 Xf!Lf'l!J.U 
· / „s~~-:oroz t YllLJ. 

wyszedł N2 6. 
Żądać wszędzie. „ ,„, 

Chochlik w redakcii „nowin". 
Zł<~śliwy chochlik drukarni odwiedził dziś redakcję „Nowin", 

prłY łamaniu numeru, wyplatał nam złośliwego figla, przenosząc 
wstęp do w ywiadu z drell) ' Barcińskim ze strony pierwszej, na 
drugą stronę do artykulika „Batik Gospodarstwa Krajowego" 
(i szpalta), co uważny czytelnik sam sprostuje. 

E i•M UiiMM9*NM & !W*Wli WWW 

Komuniści w parlamentach Europy. 
:Niedawne wybory we Wło

!Ylech, Niemczech i Franc ji zw1:ó
c. iły n-wagę zaniepokojonĆj o'pinji 
publicznej śwfa t:i. cywilizowane
go" rn1. r01;kład ci"'Yq aJ<cję komuni-
7.m11. dążącego do podminowania 
od wewną.trz instytucyj r epre
Y-enfa.cy,Tnych pm·r::; tw zachodnich. 
Gdy nadzieje na rewolucję §wia
tową z:rniodl~·· kom11niśd na 
dru!-!im sw.ym kongTesie mi~dzy
n:uo<lowvm w ).fosikwie w czerw
cu Hf20 'uchmdm zimiechać boj
kotl't dotychcza.&O·wego vrs-zolk ich 
wy boró w do -parlament u. Ko n
gres mosikiewski uchwalił. aby 
komuniści we!>zli do parlamentu 
nie po t-0 . ahy niszczyć od we
wnątrz gmach parl amentaryzm1t. 
" 'iwna 1924 dala k omunistom 
sposobność do rozwinięda swej 
:i.k~}i rut forum parlamentarnero. 
~af~HTuiejsi są. komuniści w.Niem
r-zech, g<lz:ie podcza::: wyborów 
d-0 ,,Reichstagu" 4 maja b. r. o
trzymali 3. 700.000 glosów i 62 
m:mdaty. Posiadają oni w Niem
czech n':1dto lic zną pra:są. z ber
li1'1~ką. .,R ote Fahn c" na czele. 
Do przywódców k omunistów nie
mieckich należa.: Stoecker. Koe
nen, T alheimer: El)erlein i Brand
ler. Również w ~ejmach kra jo
wych posrozególnych państw 

Rze'Szy mają komuniści swyeh 
przedsfawicieli, a wię.c w sejmie 
prtL"'4<.'im 30 posłów, w se,imfo sa
~kim - 10. 

Dn1giem z kolei pafistwem, 
gdzie komuniści s.ilnie rozwjjają 
swą. dz i alafoość. jest na.sza soju
sznfozJrn. Francja. :Nied awne 
wybory do I zb;v- Deputowanych 
11 maja b. r. daty k omuni::;tom 
SQO}OOO głosów i 24 mandarty. 
Organem komunistów fra ncu 
sk ic.h jest dziennik paryski „H11-
manite", na czele icl1 s t o,ją poslo
wie: Cichin i Loriot. 

O wiele sla.bsi są komuniści 
we Włoszech, gdzie 6 kwietnia 
lJ. r. padło na Ich fo•ty • 300.000 
15łosów, co dało im 15 mandat ów. 
Na czele komunist.6" · włoskich 

. stoją, Lerrati, Bombacci i •ordigo, 
organem ich jei:;t dziennik. medjo
lańsk i .,Ordine Nuovo". 

Te trzy kraje: Niemcy, Fmn
cja i vVłochy ::ą. głównym ter e
nem ::i:koji mi~d.zynarodówki ko
muni~tycmej . P-0'Za temi mocar
stwami silną b::rzę operacyjną. 
1;nają komun iści w Ozechoslowa
cji. W parlamencie czeskim jest 
30 komunistów. na og·ólną liczbę 
000 posłów. Pf'"i1ywódcami ich są 
Smeral. Muna. i Kreibich. a orga
nem .. R11de Pr11 vo(( (Czerwone 
Prawo). 

P rócz tego mają komuniści 
mniejsze frakcje parlamentarne 

w Finlandji, Estonji, ł.-0twie . Li
twie, N-0rwegji i Bulgarji. Po
zba wieni s-ą natomiast reprezen
tacji parlamenta rnej lrnmimiści w 
Anglji. Austr ji. Relid i i wielu 

nmie,jszy<'h krajach. W Polsc~ 
uzy&kali komU:IJiścii podczas wy
borów do sejmu 5 lisbctpada 192''.? 
przeszło 120.000 głosów i 2 man
daty. Do sejmu wemli dwaj ko
muni ści : z Zagłębia Dą.browskie
go - Stanisław La.ńcuddi i r. 
Warszawy - Stefan Królikow
<>ild. Organem komtmistów pol· 
skich jest wyda.wą.ny na niemie 
ckim Górnym Sląsku , ~· pohli0tt 
polskiej granicv, ,:Nowy ~
!!'lą d" w Giiwoicach. 

Z. D. 

Czy ustawy sejmowe 
ObOVliQZD)Q T ~ 

W fabryce Pttygóre-ldego, 

P omorska, 7fl , wynikł zaia-rg n& 
tle m lopów. PonieWfaż deiegat 
fabryczny nic mógł dojść z lYI"lł
coda.wcą. do porozumienia, zwró
cił 8ię więc do ikl. zw. włókniairzy 
z prosbą, o :interwencję. W~
legowa.inr p rLe?: liwiąizck' przed
sta.wiciel za:propo.nował pnemy
słowcowi nregttlo'W'anie . nalefuo

śe.i i za.łatwi.enie w ten sipo!Ób 

sp-0rnej ltwestji, ale 'P· Przygórekł 
odpowiedzi-al ,.w ma: e-ias". 

W o bee powyU;s-zego zwiąii0K, 
,.który niema cza'Su", gdyż; głod
ni ro b-Ot nicy muszą, e>trzymae ~ 
należność, 1:9kierowa.ł 81_)rarwę do 

ins11ektora pracy z proś~ o tn-1 
terwene.ję i konferenc'j31 ~e 
zwob na w dniaich naijbli'i.~. 

W rniędzyciz.asie p. Pnygór
~ki za:Proponowa.ł r-0ootnlkom ur· 

lop c~terodniowy, oo jest wyra:f-. 
nem pogwa.łceniem ustnwy eej· 
mowej, lecz robotnicy od~· 
d7.ieli odmownie. 

r !IE " suz:zzas::~ FARBIARHIA j PRAUllJl CHEHICZllA 

,,MODERN'~ 
Sklld Iła 

I R11taura1Ja Związku Pra~ownlków lia1fronomtczn1ch 
, w ogrodzie przJ hotelu „PlftłtTEUFPEb'. I Ł OD Ź, ul. Pomorska 7. 

.... CENY ZNIŻOWE ... 

wódek 

' dlllb11111w 
' 

otwarta do god~. 2·ej w nocy 
I 

Farbuje I pierze chemicznie garderoby dam~ 
skle I męzkie wszelkiego rodzaju po cenach 
przystępnych. Firan1d pierze się I roz
pina się na ramach zupełnie jak nowe. 
Sztywną bieliznę prasuje sii: im1wdrl-

T. l1ł1d1ń1ki ~ 

I l ó o z, ł 
\Vykwlnfna kuahnla pod zarządsm a.et cz ar n Ie ck ich. 

Smaczne i • pozywne 

·OBIADY od · godz~ 1-ej 
do godz. 5-ej 

Bufet obficie zaopatrzony 

Codziennie o godzinie 8-ej wieczorem 

KONCERT pod dyr. M. LEWAKA. 
"818111 BBZPł.ATD. Kierownik I. Oleszczak. , 

------- ,: 
- . ~ • • • ' l ~ „ „.>.I lliE ..... ~.---u !Uf!E&a~~· 

48 
~lima fr . 

K. T" R· ___ c_z_ v_fł_s K-1 :: MtA1 ' 

wv m ryżowym .krochmalern . 

t.ODZ, Lipowa 84. 6-(-1 

Pracownia obuwia wykwintnego męskiego 
- I damskiego po cenach umiarkowanych. -

QUDNICltl 
EI.uJASZ 

N 11 j n o w s z e m o d e I e własnego pomysłu. t.óDt, 13-3-1 
~HHlllltłtllRllHlllHHlftłllltHHllltlHHlllHllnttt Rzgowska 41 (front) ' - -- -~ Nowootworzony § 
i magazyn · obuwia i 

Pn:yjmuje zamówienia 
podług ostatniej mody. 
- Ceny przystępne. ~ 

Zakład 15 
;; pod fłrm.ą ! 

i . Józef ft ŚIOiCh0\USkft I 1 s~L s.::Ui 
i łlódź, ul. Główna nr. 31 :; Łódź, Gdańska 21. 

11ech11lm1·'1111rstl 

rJ . ma wielki wybór I_ 
E najwykwintniejszego obu-

Przyjmuje wszełkle ro
boty budowlane, repe
racje m a s z y n l t. p. · 

A ···= E wla męskiego i damskiego :! 
Laboratorjum !: najnows zych fasonów. = 

chemiczno-bakterjologlczne ;; wtasny :: L lVf ODOftODRCI CUKIERNIA Drukarnia Pośpieszna Or. me'!· I ~ wyrób. i . WI , . 

9ciA SMOLARSCY ~L~~I!tC,~! i ~::~~~;t· ' .. 1' i 01.k::c :
1
:,1• Romana Jaworskiego 

ul. Nawrot 43. 
(Klinika D·ra Drueblna) (IUlllHlllllHlllHUłlHllHllłf:tłlffH!IHntUllllllHi I W k · • 
Rnii fl zy moczu, krwi. •••11111t111••••11-••a••„„ •• „.„.„.„.,,. •• -••••••--, y onywa p1erwsz:o· ; 
kału i tp. Badania a- • rzędne ubrania z naJ-~ 
natomo - patologiczne. SKŁł\D MEBLI KUCHENNYCH I łepszemi dodatkami ~ 

•• < 

Łódź 
. WJpiek codziennie świeżych ciast oraz 

herbetnlków ·deserowych. lody, cukry Piotrkowska 44. 
- -- - 1 czekolady. - - - . • 39 Sklap cukierniczy, 

4.5 ••11-•tr.11W111-n-m--·11a1111••••111m11~• _.....:,. _____ .:..:.cze· __ __._...._._ - ·• kolada, karmelk i, mar· 

:m~----l!!B--DB-------- -mo!a da -i cia s tka. -
Pracownia Ponczach i Trykotaży 1 ~-w~~r6~ 0 ~~iS:X~ i·~ 

piEKf\RNll\, dwa r azy I SPRZEDF\Ż świeżych R S Il "'U'·SKI świeże piecz y wo! 
dziennie świeże· pie- i żywych ryb. H. B. t' n l'I li 3 E. ZAJDLER, ul. lawro't 19. 

czywo. 1\. Pudłowski, I Lub och iński. ulica ŁóDt,:; ut. Kopernika (Milsza) He 34. 
['il. Qdańska ._l.(. 18 Wschodąła .,1,\. ·-· · ··U i l"44! ___ 

111111 
__ ... ______ ,.._. =-----IJlli5ili4ai-2iiii-2 

nn I po cenach konkuren- · 
I cyJnych, według naJ·; I nowszych fasonów._ ; własnego wyrobu 

po cenach konkurencyjnych I ! 

~ ~· KIRSZNER li ~:~!;~~~· ; 
Il
i Łodź, ul. Wschodnia Ng 48. ~ ttac1ywta tcucbettae. l~ 

ka ora11: slatlrł do dł'ew• i' 

1„„ •• „ •. „ .... lłJllllHlllll'.„_,.......,..,,..=-------~-__.IWl!!li::°:J&i ... iiiii"~;a::-:=.hJ:;:6::;;tełt .... """""'264;;;;-... J '_,.ś.:.~-3*?.l.:1 .... ~ - · -...._ 
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I\. l. Ostrowski 
.. 

: ' f'r' , ~ 't" ~'~ „ „ ŁODZ ,·' ·• r ·". 

Piotrkowska 55. Telefan 354. 
(egzystuje od r. 1895) 

DRUKARNIA i · INTROLIGA1'0.RlllA. 

Fabryka ksiąg handlowych I 
i zestytów szkolnych. POI„ECA: I Skład papitMJ ~ materjał6w 

piśmiennych. 

Papiery kancelaryjne i rysunkowe, maferjały p1sm1enne, księgi handlowe 

. i fabryczne wszelkiego rodzaju, regestry gospodarcze,_ meble biurowe, maszyny 

do pisania oraż aparaty do powielania. Roboty drukarskie jak: arkusze firmowe, 

rachunki, karty adresowe, cyrkularze, bilety wizytowe, tabele, blankiety i t~ p. 

Dla urz~dów, kooperatyw i spółdzielni ceny specjalne. 
' Prosimy zażądać oferty. . 

..- ĄmeP,~ańskie wieczne złote piąra • ..._. 

. ~ ... „„„„ ......... „ .................. -.~llnl~\ 

ffll11zarnla \V il n'd y s z mi d t 
al. Pańlka Nr. 88. ~ 

Świeżo otwonona w ogródku. Mleko słodkie i sia:. 

dłe, lody, herbata, woda sodowa i t. p . .na miejscu. 

f . . JlłĄ~IEWICZ 
Starszy l1 ele:zer 
llÓOŹ, f>„go SłeJJ>nla 41 (Benadytta) 

od 8-10 I od 6-8 wiecz: 

Znklnd Slasnrsko-meehanłczny 
i sprzedaż rowerów · 

TDNCZl\K 

Skład win, wódek, likierów 

i delikatesów 

J. Szwarczewski 
i W. Podbielski 

lł!itr letni „s c R.L I\" w~ ogrodzie 
' 

VAR I ETE'' '' . _ ...... c„„ .......... „ ... „ .... „.„„ •• s ... ...... „ .... „ ... „c.::t„:.„.::a«sa .„.ccc.„„---·-™ 

We wtorolr, dala 15 lipca r. b. 

Ostńtnł dzień urogramu nr. ~ · 
Niejsca si1dzące bez wyJąfku 
po 2 zł.· sfoJące I zJ~ 

łtiebywała akazJa I! , . 

Kto pierwszy . slQ ztawl - lepsze 
. zaJmte mleJsca 11 I 

Bnteunv orogrnm m • Udział cnreuo zesoolD lfl 
W" I Początek koncertu o godzinie 8-el mln. ao włeezorem. 

2-2 
P"edit•wieni• o godzin!• 9-ej wtmo„m. ~ ... • 

doi, Wólmń1ka sa. 
36-6-2 

Redaktor odpowiedzialny: Lucjan Hole. 


